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Towarzysze i Tewarzyszki! 


tanya mnascie miesięcy zmaga się Polski prole- 
a na Śląsku Cieszyńskim z najazdem i te: 
czeskim. W ciągu tego czasu złożyli re- 
Podjęz;, Ofiary z życia i mienia dla s Wy nie- 
Sodmi tości Śląska Cieszyńskiego. Od Uuzech ty- 
Bogu e0 nicy i robotnicy różnych kategoryi od 
aae do Karwiny strejkują. 
“zu z rodzinami około 80 tysięcy ludzi 
niedostatek. Górnicy stracili na zarobkach 
22 milionów Mk a jednak niezachwianie 


A, 


ci 
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Xemunikaì sztabu generalnego: 


z dnia 15 czerwca 1920. 


Na północ i 

: nym froncie ponownie wywiązał 
Ostre walki, które zwłaszeza pod min i 
rejonie jeziora Scho dochodziły do nader 


się 


ko 
Aków i 7 karabinów maszynowych, zasko- 


Likwidacya koncepcyi centr.=lewicow. 


R, WARSZAWA 15 czerwca (Pat). P. S. L. ogł” 
Cyatyw, PUIACY komunikat: P. S. L. podjęło ini- 
by, Ve w utworzeniu większości sejmowej cen- 
Opartog, ńcowej i rządu parlamentarnego na mej 

irtegg wychodząc z założenia, że tylko 
waj cieszący Się zaąfaniem i popar- 
eias zeFOkich mas ludowych wło- 
c aSkich i robotniczych sprosta o- 
LG] = Sytuacy! politycznej. Wobec te. 
zje e 7 że 1) N. S$. hL odmówiło stanowczo 
Bea rządzie motywując to stanowisko tem, 
i€ mogą współdziałać ze socyalistamik: 


> 
2) Klub mieszczański wycofał się z pierwo- 


OOOO EAT 


Skulski otrzyma misyę utworzenia 
rządu. | 


Marszałek ji zaproponował powierzenie misyi utworzenia 


Sej WARSZAWA, 15. czerwca (Pat.). 


S 

Rowy, udał się po skończonych obradach sej- 

wig oCh do Naczelnika Państwa, ) : 
c zaniechania 


ORGAN POLSKIEJ PARTYI SOCYALISTYCZNEJ 


zą. 
O KORZE ZW CERCA ZZOZ I OKEY OWA 


aby przedsta« |skiemu. Naczelnik państwa zgodził się na to, i 
oświadczył, że uczyni p. Skulskiemu bezzwłocznie 


_Propozycyę utworzenia gabinetu. 


CENA PRENUMERATY: 


We Lwowio miesiączka” 48 Mk., z dosławaą 
do dsmu ma prowincyi 46 Mk., w 
innych pznetwach 60 Mk. (a przesyłką poert.) 


CENA OGŁYWAKŃ: 


1 wiersz nowpa"eil 
Neirelegin* za Wierz 
o kro- 


Tam1e)+co96 (PT 

ra Wrz AvKP wskzalefi | 

bu,ataay i 1eł:xmy 10 Ak, drabie Ogw* 

szanja 40 feu. od wwa, 

Adres Redakcji i Administracył 
Lwów, ui. sykotisna i 2f. 


Cenn pojedyńczego matter na całym 
obunarze Polaka 


Marki. 
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(UWYAJ rząd 


Co myśią sacyatiści polscy 0 woj- 
nie Z Rosją. 


Towarzysze i Towaizyszki! zwracamy się do 
Was z wezwaniem, pośpieszcie z pomocą wal- 
czącym Waszym bfaciom na froncie Cieszyń* 


skim. p 
Złóżcie jednodniowy zarobek na pomoc dła l 

waiczących. (Dokończenie). 
Za główny komitet ofiar wojny: Dorota Kłu-' Dnia 21. września 1919 Polska Partya Socyalis- 


ertergiczną akcyę Za 


szyńska, Koy Prez, Rady Nar. tyczna uchwaliła rozpocząć 
_ Za główny komitet plebiscytowy : Dr. Ryszard pokojem z Rosyą. Zdawało nam się. że w p;erw- 
Kunicki, Poseł do Sejmu. szych miesiącach po naszej uchwale, warunki dła 
Cieszyn, w czerwcu 1920 r. pokoju układają się pomyślnie. Boiszewicy pobili 
Judemicza i Kołczaka, finansowanyca 


j Den «ina, 
przez Anglię i Francy 
żołuierzy i oficerów. Front polski s 
chomo. 

wówczas general sSxNus bolszewicki Trocki 
zapowiedział w pogardliwy, urągający sposób TZE” 
cen: ogramnych wojsk rosyjskich na polski front 
«maruderów kontrrewolucyi". Zaczęła się 
wielka akcya wojenna bolszewękow, 
tewająca do tej chwińi. Akcya wolenba 
posługująca sę w równej mierze koncentracya 
wojsk aż z Bylis I z god Krymu, fak i — nota 
adresowanemi do rządu pol- 


—ęu— 


ę przy pomocy miljardów. 
tał dość nieru- 


Sejmem zdawały się 
Tymczasem w środku trudnych przygotowan 
prac polskich ster pokojowyć 
nonada bolszewickiej ofenzywy, Zaczę 
marca w dzień zamachu Kappa i Luetwitza w 
i Berlinie, przepowiedzianego na dwa  miesjące 
| przedtem listem K. Radka do mnie. Nie wchodzę 
| tutaj w rozważanie, czy między Rządem Komísa- 
tni > ; Pa rzy w Moskwie a pp. Karpen ı Luetwitzan istna. 
a. zajętego życzliwego Stanowiska wobec pro- ło porozumienie, ale olenzywa nastąpiła nagle, 
e E |. | przedwcześnie, na drogach prawie niemożliwych 
4 pa pracy konstytucyjnej jako całość | | Równocześnie Europę obiegły "pesze, że Warsza- 
wadi. Ą Stapińskiego zajęły stanowisko niezde- | wa się pań, a rząd polski uciekł przed rewolucya 
cydowanie, które ujawniło się w braku itczebnej bolszewicką na prowincy/b... 
większości za utworzeniem rządu centrowo lewi Reżysamya była obmyślaną. 
w AR się z tem P, S. L- uważa akcyę Ofenzywa rozbiła narazie pokój i pociągnęła 
"wą URA do peo zakończenia prze- | za sobą klęskę Rządu Komisarzy na Ukrainie, To 
A "HR i etowego w obecnym stąnte rzeczy samo być może z najnowszą ofenzywą Brusiłowa 
ńczoną. Odpowńiedziamość za utworzenfe na Berezynę, Chociaż losów wojny mie należy prze- 
nowego rządu spada tem samem na te stroni- powiddać. j 
o utworzenie rządu centrowo-iewicowego | P. P. S. była i jest czynnikiem pokojowym 
= A Sprzeciwiała się z całych sił wojnie o Ukrajnę. 
E ale nie dla wyrzeczenia się zasadniczego żądania 
` niepodległości dla Ukrainy, lecz dlatego, bo wie 
| rzyła, że raz zaczęte rokowania pokojowe do- 
prowadza na drodze porozumsenia do tego same- 
go ceim 
Rozegrała się tragikomiczna na pozór walka 
iskrówek polskich i bolszewickich o — Borysów. 
P. P. S- spełniła swój obowiazek — i atakowała 
rząd polski aby zgodził się na jakiekolwiek inne 
miasto. Obciążyła odpowiedzialoscią dyplomacyę 
polską: oczekując objawienia rzeczywistych za- 
miarów pokojowych ze strony Rządu Kom;sarzy. 
Jednego tylko uczynić nie mogła: sparaliżo- 
wać armii polskiejirozbroić jąwobee 
armii rosyjskiej. 


1 operacyjnego Naczelnego  Dowodztwa: 
Stachiewicz, pułkownik sztabu generalnego 


gabinetu dotychczasowemu premierowi p. Skul- 


Pozżyczkę Państw.! 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


P. P. S. włe bowiem dokładnie że na czele 
armii rosyjskiej stoi korpus oficer- 
prigi naczelnywódzijenrneralicya, któ 
ra ani z gocyadizmem _ani z bolszewizmem nie np? 
ma wspólnego. Jeżeli żaden z socyaźstów polskich 
me dążył do tego, aby Trocki dyktował w Warsza- 


WARSZAWA 15 czerwca (Pat). Posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się o godz. 6'15 wieczorem. 
Na porządku dziennym stało sprawozdamie ko 
musyi wojskowej w sprawie 


POBORU WOJSKOWEGO ROCZNIKÓW 1895 I 
, 1902. 

Odnośna ustawa brzmi: Ugoważnia się rząd do 
przeprowadzenia na całym obszarze ztem pob 
skich: 

1. poboru roczników 1895 i 1902, 

2. poboruątnyłych podoficerów wszystkich od- 
działów broni urodzonych w iatach od 1890 do 
1894 włącznie. 


3. poboru byłych szeregowców, stal szych Sze- 
regowców i podoficerów, urodzonych w latach 
1885 do 1894 włącznie, którzy w armiach obcych 
wzgłędnie w wojsku polskiem służyli w oddziałach 
jazdy, artyleryi konnej i konnej straży granicznej. 

W sprawie tej zabra: głos sprawozdawca ko- 

msyi p Wikliński któwy w krótkiom prze- 
mów iam;u podkreśfił koni>czność ofiar ma rzecz pań 
stwa Polska nawet w tyca lanch, kiedy te ofiary 
były trudne nie szczędziła ich i dlatego mowca 
wyraża przekononie, że ofiary; zapewniające bez- 
pieczeństwo naszego państwa, Stim zawoltuje i 
przedłużoną uchwałę uchwali. 

Po tem przemówieniu ponieważ się nikt do 
głosu nie zapisał, zarządzono głosowanie, w któ- 
rem Sejm jednomyślnie przedłożoną ustawę przy- 
jął we wszystkich trzech czytaniach. Na tem po- 
rządek dzienny wyczerpano. 


granej wojennej A'e takich ofiar nie robi n;kt 


CIESZYN, 15. czerwca (Pat). W nocy z 14 
na 15 b. m. o godz. 1'30 rano napadła czeska 
bojówka wraz z żandarmami czeskimi na Skrze- 
czoń przy Boguminie. Bandyci otoczywszy Skrze» 
czoń od Zabłocia aż po mos: na torze kolejo 
wym, rozpoczęli ogień karabinowy, posuwając 
nig tyralierą naprzód. Ostry ogień trwał do g. 

2:30 rane. Słaby posterunek żamdarmeryi rana 
TRAADITA EEE E SSN (1 


wie jaki ma być porządek polityczny; społecz- 
ny ! narodowy, w Polsce tażaden z nichn.e 
życzy nigdzie zwycięstwa pp. Brusi 
müi Mikołaja II. Jeżeń tego nie zrozumie so- 
cyaNsta francuski to mogę tylko nad temi ubole- 
wać ale żadnej uwagi nie mam do stracenia w 
mu myślącemu socyaliście. Oto Rząd Komisarzy 
wezwał wszystlnch generałów Mikołaja II. do 
naczelne! bomendy nad *"czerwoną* armią rosyj- 
dła osiągnięcia pokoju Karta pp. Brusjiłowa 
1 Poliwanowa musi być przeciw Pol- 
sce rzucona do gry, ale do gry wojen- 
prawa narodów do niepodległości, drugi — re- 
nego — komisarza Cziczerina lecz trzeba czynki 
Za taki czyn rewolucyjny nie można w żadnym 
raze uważać noninacyi pp. Busjłowa i Poli. 


łowowi, Poliwanowowi, Hutorowę, .. 
Kłembowskiemu i t p. bohaterom arf- 
rej materyń, 

Natomiast jedna refleksya narzuca się każde 
ską. Była to ofiara ogromna była rezygnacya z 
własnych stanowisk było przyznanie się do prze- 
nej! Gdyby Rząd Komisarzy chciał pokoju nie 
mobdizowałby najsławniejszych generałów Miko- 
łaja li. Rząd Konyusarzy nie chce jeszcze pokoju, 
bo gdyby go chojał może go mieć każdej chwih. 
An1tRosyanie nie mają ziemi polskiej, 
ani Polacy rosylskiej, żadna ze stron nie 
jest obałona na ziemię, żadna nie ma powodu do 
«wojny śwtiętej”.. Wojna toczy się na te- 
rytoryachnierosyjskich ani polskich. 
Polska je wyzwala Rosja pragnie nadal pod swo- 
iem utrzymać panowaniem, Tylko rokowania po. 
kojowe mogą doprowadzić do omówienia i wy- 
równania dwu systemów, z których jeden broni 
wolucyi, P. P. S. choe doprowadzić do takiej dy- 
skusyi přzy stoke rokowań pokojowych, nie u- 
staje w swej roli nacisku na rząd polski, aby do 
stofu gasiddi. Czeka na najlżejszą bodaj akcyę rów- 
noległą narodu rosyjskiego. Tu jednak nie wystar- 
czą radjotelegramy zręcznego — ach -— jak zręcz- 
WAaNOWA.. | 

Pokoju muszą chcieć obie strony. 


Gdyby towarzysze francuscy Czy angielscy” po- 
trafili swoim przemożnym wpływem u Lenina 
i Trockiego skłonić ich do pokoju, spotkaliby się 
u P, P. S. z żywą, serdeczną wdzięcznością. Gdy- 
by mi odradkili dalszej walki o cudze ziemie i łą- 
czenta się 2 konirrewonicyjnemi generałami, wów” CIESZYN 15 czerwca (Pat.). Wczoraj odbył 
czas pokój zawitałby na Wschód Europy. wów- się dzień urzędowych wójtów powiatu frydeckie- 
czas | Po'ęka i Rosyn i cała Europa pok go, na którym wręczono im listy wyborcze de 
łaby po sześcu tatach wpłny. Zaczę aby sę pra- | głosowania. Następnie omawiano techniczną stro- 
ca inna w której my, polscy socyaliśch; mogli- | nę przeprowadzenia plebiscytu w powiecie fry- 
byśmy obok braci całego Świata przyczynić się deckim. Na zgromadzeniu przemawiał przewod- 
do innych zwycigstw, niż te które światu może |niczący komisyi administracyjnej z Michałkowie 
dać bagneń taiabin maszynowy. i zapytał, czy Są gwarancye, że plebiscyt edbę- 
Tych kilka uwag, nie mogących, niestety, wy- | dzie się w całem Księstwie Cieszyńskiem, albo. 
czerpać nawet głównych celów tego artykułu, |wiem w przeciwnym razie zgromadzenie musin- 
proszę przyjąć nie jako połemikę z towarzyszami |łoby energicznie zaprotestować przeciw plebiscy- 
francuskiemi lecz jako wyraz tęsknoty do tych |towi bez gwarancyi, że będzie on przeprowadzo- 
czasów, w którychby ruch socyalistyczny, tak |ny faktycznie na caiem terytoryum Księstwa 
potężny we Francyi i praca duchowa genjusza | Cieszyńskiego. 
trancuskiego mogły znaieźć inne w Polsce echo, 
niż dotychczas, My, polscy socyaliści chcemv aby: 
francuscy towarzysze byli lepiej rozumianą w 
Polsce. Ale na to trzeba, żeby oni sami lepie) ro- 
zumień Polskę i jej położenie wśród Wschodu 
Ewopy. 


Przygotowania do plebiseytu na 
Sląsku Ciesz. 


= = 


Nie kijem go, to pałką. 
KWIDZYŃ, 15. czerwca (Pat.). Komisya mię: 
dzysojusznicza uznała zachowanie się burmistrza 
miasta Kwidzynia Thiessen wobec jednego z 
Warszawa 30. maja 4920 r człouków komisyi za wysoce niewłaściwe i us 
IGNACY DASZYŃSKI sunęła go z urzędu. W jego miejsce ustanowiono 
burmistrzem Kordeliera, znanego przywódcę ha 


katystycznego i ugitatora przeciwko Pelsce. 
LUDOWE TOW. WYDAWNICZE stow. z o- ez 

graniczoną por, we Lwowie Na Zwyczajnem g 5 
Walnem Zgromadzeniu z dnia 18 maja b. r. za- Benesz wrócił do Pragi. 
padła uchwała o podwyższeniu udziałów LYON, 15 czerwca (Pat.). (Radio), Czeski mi- 
na 100 mk. Nowoprzystępujący członkowie A mister spraw zagranicznych opuścił Paryż udając 
cą 10 mk. wpisowego. Udziałowcy otrzy” się z powrotem do Pragi. Dr. Benesz przedstawi 
mują 25 proc. zmiżki przy prenumeracje |komisyi dla spraw zagranicznych wyniki swoich 
«Dziennika Ludowego“ i takąż zniżkę przy za- rokowań prowadzonych w Paryżu i Londynie 
kupnie wszelkich wydawnictw (ksfą< |w sprawie cieszyńskiej, zarówno z przedstawi- 
ikk i broszur wydanych jego nakładem), Wzywa cielami państw koalicyjnych jak i z polskim 
się udzłałówców, aby jak najprędzej uzupełnią | ministrem spraw zagranicznych P- Patxiem. 
swoje udziały do obecnie uchwalonej wysokośc! | 

Dyrakcyeg. 
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Poza porządkiem dziennym figurował tyko 
wniosek nagły pP Brejskiego i tow. w Spr 
wie 
] 

GWAŁTÓW NA TERENACH PLEBISCYTOWYCH 

W. WARMII 1 MAZURACH. 
Wnioskodawca stwierdza, że z terenów piebikcy: 
towych nadchodzą coraz to nowe wiadomość 
o gwaltach, Rząd nasz powinien wezwać koalicy€ 
do spełnienia traktatu wersalskiego, który obo- 
wiązuje nietylko nas, ale i mocarstwa koalicyjne 
Gdyby w obecnych warunkach miało się odbyć 
głosowanie plebiscytowe, to byłoby to urągowi: 
skiem szczytnych zasad, głoszony(ch przez koalicy€: 
To, co mę teraz dzieje. na tych ziemiach, urąg3 
wsze Ikim pojęciom honoru i sprawie” 
drawości. 

Jeżeli koalicya żąda od małych narodów, aby 
się trzymały wiernie traktatu wersalskiego, to 
Polska ma prawo żądać od koalicyi, aby również 
się tego iraktatu trzymała. Mówca w imieniu 
swojego klubu wzywa rząd, aby domagał się of 
koalicyi usunięcia gwałtów, ścisiego przestrzega” 
nia postanowień traktatu i odroczenia głosowa” 
nia do czasu, kiedy przepisom prawa o plebis- 
cycie stanie się zadość. W innych bowiem wa” 
runkach Polska rezuliatów plebiscytu nie uzna 
(Huczoe brawa i okiaski) Nagłość wniosku i 
jego meritum przyjęto bez dyskusył. Na tem po* 
siedzenie zamknięto. Termin następnego posie- 
dzenia będzie ogłoszony w pismach. 


— tat — 


Partyzantka czeska na Siląsku Ciesz. 


skiej wyszedł celem zbadania sytuscyi. W dro” 
dze padł polski żandarm Kohut, ugodzony kulą 
dum=dum w głowę tak, że mu wierzch czaszki 
zerwało Również raniono starszego żundarma 
Czubera, którego leżącego już na ziemi b.li Czesi 
kolbami. Trzeciemu żandarmowi udało się wy” 
rwać z rąk bandytów. Ciężko rannego Czubera 
zabrali Czesi. 


"AL ine wór ao 1 uznaje Ukrainę. 
PARYŻ. 15, czerwca (Pat) Radio, Z Helsing 
forsu donoszą: Rząd republiki finlandzkiej po 
stanowił uznać niezawisłość republiki ukraió* 
skiej. 


—— $a t 


Nieprawdziwe wiadomości: 
LYON. 15. czerwca. (Pat) Radio. Dziepniki 
ogłaszają depesze z Tokio, że wiadomości o kont” 
rewolucyi w Rosyt mie zostały urzędownie Pf 
twierdzone. 
—.— 


| 
Źwycięstwa gen. Wrangla. 

WIEDEŃ, 15 czerwca (Pat.). B. K. z Amste” 
damu. Times donoszą z Konstantynopola, że ge 
nerał Wrangel zajął prawie bez oporu Berdiańs$ 
na wybrzeżu morza Azowskiego. Wojska Wręan” 
gla zajęły Melittopol, biorąc 5.000 « geńcow, 
dział i * pociągów pancernych. 

— ġe 


Walki tureeko-greekie. 
WIEDEŃ, 15 czerwca (Pat.). B. K. z Rotter 
damu. N. R. Courrant podaje z Konstantynop?” 
la, że Grecy podczas próby przekroczenia Nar! 
zostali pobici przez Turków, przyczem Tur" 
mieli się usadowić na wschodnim brzegu rzeki 


g =) - 


Nowy rząd włoski. 

LYON, 15 czerwca (Pat.). (Radio). Z Rzy” 
donoszą że Bomoni (reformista), Neda (katolik ¥ 
i Nora (radykał) wejdą prawdopodobnie du 
binetu Giolilti'ego i utworzą s nim podsta 
polityczną. W ten sposób Giolitti utworzył” 
gabinet koncentracyjny parlameniarny. 


pi 
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Kto beizie w Niemczech rządził? |; 


Niezalezni socyaliści odrzucają współudział 


w rządzie. 
Wybory w Niemczech — jak wiadomo z te- 
legramów — wzmocniły partye skrajne tak na 


prawicy jak i na lewicy. Stronnictwa prawico- 
we uzyskały około 60 nowych mandatów, so- 
cyaliści większości, będący dotychczas w rządzie 
utracili przeszło 50 mandatów (z 163 spadli na 
110) na„rzecz socyalistów niezależnych. Wobec 
zupełnej! zmiany w ugrupowaniu sił rząd Baue- 
ra podał się do dyn a prezydent Rzeszy po- 
lecił kanclerzowi pan..wa, Mūllerowi utworze- 
nie nowego gabinetu. Kanclerz zwrócił się zatem 
pisemnie do Crispiena, przewodniczącego partyi 
niezaieżnych jako do przedstawiciela drugiej z 
rzędu najsilniejszej partyi, proponując niezależ- 
nym wspoludział w tworzeniu nowego rządu. 
Grispien w odpowiedzi na to oświadczył : 


Niezależna partya goe. demokratyczna nie może 
wstąpić do rządu, 

który za cel postawił sobie odnowienie zawalo- 
nego we wojnie rabunkowego gospodarstwa ka- 
pitalistycznego i gnębiąc proletaryat ożywia na 
nowo i militaryzm jak to czynił dotychczasowy 
rząd koalicyjny. Wstąpienie partyi do takiego 
rządu oznaczałoby popieranie polityki kontrre- 
wołucyjnej, którą dotychczas zasadniczo zwal- 
czała, byłoby zdradą interesów robotników, funk- 
cCyonaryuszy, urzędników, drobnych rzemieślni- 
ków i chłopów, którzy przy wyborach obdarzyli 
partyę swem zaufaniem. Dia energicznego kon- 
tynuowania bezwzględnej proletaryackiej walki 
klasowej weszła partya z początkiem rewolucyi 
do wspolnego rządu z prawicową partyą socya- 
listyczną. 

Mimo, iż socyaliści prawicy, przyrzekli uczy- 
nić program socvalistyczny podstawą polityki 
rządowe, przedstawiciele ich uprawiali bez przer» 
wy politykę sojuszów i kompromisów z przed- 
stawicielami starej biurokracyi, partyi kapitali- 
stycznych i militaryzmu, wobec czego partya 
niezależnych musiała wystąpić z rządu, Od tego 
czasu uprawiana koalicyjna polityka socyalistów 
Prawicy doprowadziła do zamaskowania prawdzi- 
Wego stesunku sił i do wstrzymania klasy ro- 
otniczej w jej rozwoju. 
Wzmocnienie się reakeyi jest tylko następstwem 

kompromisowej polityki gocyalistów prawicy 

i może być zwaiczane tylko zapomocą zasadni- 
czej, jasnej i konsekwentnej polityki socyalisty- 
"cznej, która ma na celu owładnięcie politycznej 
włądzy przez proletaryat i urzeczywistnienie w 
ten sposób socyalizmu. 


Jeżeli w rozwoju rewolucyi się kos 


okaże 
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== Powieść z roku 1918, == 
(Ciąg datszyj. 


Byli sami w saloniku, od którego Otwarte 
drzwi wabiły na ciemność sypialni. Pod pierw- 
Zym wrażeniem tej czarodziejskiej minuty, nie- 
orzeżytej nigdy w życiu, nie wiedzieli, jaką za- 
CZąć rozmowe, jak zachowywać się względem sie- 
ole. On czuł, że serce zogromniało w nim tak, 
5 wypełnia mu pierś caią, utrudniając oddech. 
cz iMulący aż do bólu lęk przebiegał mu dresz- 
Czami po nerwach, jakgdyby pochylał się nad 
Przepaścią, która była przepaścią rozkoszy. Rę- 
e, Oszołomione męką tęsknoty, rwały się do 
Re zącej w ślubnej sukni postaci dziewczyny i 
ją, e mielone zastygały w bezruchu. Pokorne ko- 
pna uklekać chciały przed białym szczęściem, co 
świeciło w cichym pokoju i równocześnie wstrzą- 
woj warem krwi oplątywać się koło smukłych 
nóg kobiety. 
+ Milczeli... lecz w tym złotym, skrzydłami ge- 
dusza życia nakrytem milczeniu, słyszeli oboje! 
pł Pty pocałunków, ciche i gorące jak szepty! 
„Omienia. | bicie własnych serc, mocne jak bi- 
dr 


dzwonów. | szelest krwi, wzdymającej żyły, 
ażniący aż do zawrotu zmysłów. I bezwzglę- 
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Lud a Pożyczka Odrodzenia. I 


DO BRACI WŁOŚCIAN. 


Wy, chłopi polscy, którzy słusznie doma- 
gacie się od nowopowstającej Polski więk- 
szych praw, pokażcie, że chcecie spełnić 
i wszystkie obowiązki, jakich Polska wy- 
maga. 

Daliśmy jej dzielnych naszych synów, 
którzy nam mie zrobili wstydu, ale walczą 
bohatersko z wrogami Ojczyzny i swemi 
ciałami robią robią wał ochronny. To jest 
dużo, ale dla Ojczyzny tego za mało. Polski 
Rząd musi mieć i pieniądze na te ogromne 
potrzeby i właśnie wzywa naród do po- 
życzki, a czyż chłop polski nie przyjdzie 
Ojczyźnie i w tym wypadku z pomocą ? 
Nie dajmy się zawstydzić innym stanom. 

Różni ludzie rzucają nam w twarz za- 
rzut, że dbamy tylko o pieniądze, żeśmy 
paskarze. Odeprzyjcie polscy chłopi, te za- 
rzuty, dając grosz na pożyczkę, od której 
Rząd będzie płacił 5 od sta. A wtedy 
śmiało będzie mógł chłop polski powie- 
dzieć, że prawdziwie dźwignął Polskę 
swemi plecy. 


LLŁLLZ ZZOZ O OZN 


J. Bojko — poseł. 


nieczność rządu socyalistycznego, lo partya mo- 
że brać pod uwagę tylko rząd czysto socyali- 
styczny, w którymby posiadała większość i w 
którymby jej program tworzył podstawę polityki. 

Ta bezwzględna odmowna odpowiedź Cri- 
spiena, oznaczająca, że niezależni nie godzą się 
na żaden koalicyjny gabinet, jest nicspodzianką 
za względu ma to, iż przed kilku dniami organ 
ich „Freiheit* ogłosił warunki, pod jakimi nie- 
zależni mogliby wstąpić do rządu. (Podaliśmy 
je w jednyin z poprzednich numerów — Red.) 
i że wobec tego wydawało się możliwe porozu- 
mienie partyi lewicowych. Teraz, gdy niezależni 
usuwają się od rządu, socyaliści tak zw. „wię- 
kszość" zmależli sie w trudnem położeniu i mają 
dwie ewentualności — albo wstąpić do rządu 
koalicyjnego w którym nie będzie potężnej par- 
tyi niezależnych, a zatem kontynuować rozłam 
w socyalizmie niemieckim, albo usunąć się od 
rządu, a zatem przejść do opozycyi w duchu 
zbliżonym do radykalnego kierunku, upatrują- 
cego w rewolucyi cel dostateczny. 


—+— 


Jdne, nagie myśli, wyłuskane z wszelkiego opo- 
wicia słów, pachnącę zapachem ciat. 


Ona przerzucała kartki pierwszego z brzegu |bie nadzwyczajność położenia, 
wziętego albumu, z udanym zajęciem oglądając | dwoje.. 


fotogratje, których nie rozróżniała. A kiedy pod- 
szedł wreszcie i nachylił się ku jej ciemnej gło- 
-— | wie w welonie, podniosła zdecydowanym ruchem 


i Mimochodem. 

| STRONNICTWO BEZ ZWOŁERNIKÓW I POSEŁ BEZ 
| WYBORCÓW. 

! istnieje w Sejmie klub poselski, który nie 


ma kłopotu z programem politycznym, bo nie 
ma w społeczeństwie zwolenników, ale im mniej- 
szy ma w spoleczeństwie wpływ, tem większe 
jego znaczenie w Sejmie. Jestio zjednoczenie na- 
rodowe i ludowe, kłóre dzięki właśnie powyż- 
szym zaletom sądzi, że ono jest jedynie powo- 
łane do rządzenia w Polsce. Ono też w rządzie 
grało pierwszą rolę, ono dziś wytyczne polityce 
państwa chce dawac. 

Gdy skomprornitowana trma endecka straciła 
w Polsce wszelki posłuch, u tych swych „od- 
szczepieńców* znalazła przytułek. 

A przewodzi zjednoczeniu poseł miasta War. 
szawy Dubanowicz ze Lwowa. O programowości 
tego przywódcy świadczy jego wybór. 
|  P. Dubanowicz mało znany we Lwowie, a 
nikomu nieznany w Warszawie, został iam wy- 
brany posłem. I dziś dyktuje w Sejmie! Rząd 
ma być koalicyjny, a nie centrowo-lewicowy 
wyrokuje p. Dubanowicz, a wtórują mu endecy 
i klerykuli. Socyaliści nie mogą wejść do rządu, 
rak chce p. Dubanowicz, któremu nikt mandatu 
do tych powiedzeń nie dał, ale w Sejmie głos 
ten jest brany w rachubę i rząd nie może się 
utworzyć, 

Każdy człowiek w Polsce na wybitnym sta- 
nowisku, został na nie przez kogoś upoważnio- 
nego i odpowiedzialnego powołany. P. Dubano- 
wicz sam zapewne do dziś nie wie, jakim cudem 
został posłem miasta Warszawy. Ma też spokojne 
sumienie Niczego bowiem wyborcom nie obie- 
cywał, nikt nie może mieć do niego pretensyi. 

Najszczęśliwszy poseł w swoim cennym klu- 
bie. 

ES POPE ORTETROEPE REZ PAT OTC RTE 


Straszne nieszczęścia w kopalni 

Siedmiogrodzie, 

173 robotników zabitych. 
TEMESVAR, 13 czerwca. W szybie „Hunga- 
ria*, należącym do towarzystwa państwowych 
kolei żelaznych Anina, wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Skład dynamitu, właśnie w -chwili, 
kiedy robotnicy chcieli opuścić szyb, z niewia- 
domej przyczyny wyleciał w powietrze. Na razie 
pochowano 173 ofiar. Ponsdio odwieziono do 
szpitala 36 górników z objawami silnego zatru- 
cia. Stan ich jest poważny. Zaginęło 20 górni- 

ków. Wdrożono śledztwo. 
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Nie calował jej tak nikt dotychczas w życiu. 
Nagłyni błyskiem Świadomości uprzytomniła so- 
samotność we 
ciszę, wyczekującą na coś... i drzwi, wio- 
dące w głąb. | wówczas nieobmyślonym ruchem 
oporu wysunęła się z jego ramion; miękki, bła- 
galny uśmiech spłynął lękiiwym szeptem, który 


twarz i wtedy ujrzał tajemniczą głąb jej oczu jak |był jak szept niebiosów : 


toń, w której odbija się parna letnia noc gwiaż- 
dzista. 

— Czy nie zdejmiesz tego wełonu, Reniusiu 
— zapytał. 

— Owszem, zdeimę — odrzekła z sztuczną 
prostotą. — Zawadza mi za bardzo... 

— Jesteś już pewnie spiąca ? 

Zaprzeczyła gorąco : 

— Nie, nie... wcale nie jestem spiąca... 

— W takim razie... w takim razie — bąkał zmie- 
szany, jakby nie rozumiejąc — połóż się... 
po jedynastej. Przecież jesteś u siebie w domu... 
Reniu, życie moje... 

A nie chcąc, aby go źle zrozumiała, 
pospiesznie : 

— Ja może całą noc spać nie będę. Nie mo- 
gę, jestem zbyt wzruszony. Będę siedział w swym 
gabinecie i układał sprawy nasze przed mym 
odjazdem, 

Naraz usta jego same przez się, bez uśŚwia- 
domionej woli, napotkały jej wargi, wezbrane 
słodyczą. Í wówczas ogarnął ja w ramionach, 
pocałunkiem mocnym jak śmierć i długim jak 
wieczność, rozrywając pieczęć nieśmiertelnej taje- 
mnicyv rozkoszy. 


— Pójdę więc. Dobranoc. 

Stat niezdecydowany, nieporadny, może wię- 
cej zakłopotany niż ona. Patrzył na nią z rodza- 
jem ekstazy; miał odczucie jakiejś mistycznej go- 
dziny, ważącej się nad nimi. Podnosiła wrażenie 
jej biała suknia, jej obce, niewidziane  dotych- 
czas spojrzenie. Nie rozumiał, że było ono osło- 
nione mgtą wstydu i pragnienia. 

Podszedł z nią do progu sypialni, ucałował 
jej rękę z serdecznością opiekuna i z czcią ko- 


już |chanka. Błysk swawolnego uśmiechu przeleciał 


przez twarz dziewczyny jak obietnica, gdy odpo- 


wiadała mu wdziękiem dworskiego ukłonu, za- 
dodał |mykając drzwi za sobą. 
Słychać było jedwabny Szelest jej ruchów 


tam... w błogim milczeniu najpiękniejszej nocy. 
Został ze wzburzonym szczęściem swoim. z 
miłością bez granic. Uciskiem tęsknoty legła mu 


na piersi głusza pustki. Za czarnymi oknami 
czaiło się przerażenie nicości. r" 
— Więc niema nic, tylko ona? — wydźwi- 


gnęła się nieuchronna myśl i zawisła nad duszą 
dego męczącym pytaniem. | 


(C. d. n’ 
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owiny z dnia. 
Lwów, 16 czerwca. 


REPERTUAR TEATRU MiEJSKIEGO: 


We środę 16. czerwca o godz. 7 wieczór „Euge- 
niusz Onegin“, opera P., Czaykowskiego z pp. Bandrow= 
ską, Green, Bielińską, Ostrowską, Łowczyńskim, Hor- 
nerem i Jeleńskim. 

We czwartek 17. czerwca © godz. 7 po raz 4-ty 
„Książę Kazimierz“, operetka w 3 aktach Ziehrera w 
niezmienionej obsadzie. 

W piątek 18. czerwca o godz. 7 po raz pierwszy 
J ,Chrześniak wojenny*, krotochwija w 3 aktach M. Hen- 

/ nequin'a i P. Vepera z pp. Irapszo, Kwiatkiewiczową, 
Jankowską, Frączkowskim, Nowackim, Rydzewskim, 
Ratschką i Czakim. 

—w— 


REPERTUAR „CHOCHLIKA* w ogrodzie jezuickim: 
„Bał ga?ganiarzy*. „Kelnerzy'* sketch, oraz solo nowo- 
angażowanych sił — Początek koncertu o godz. 530, 
przedstawienia o 8-mej wieczorem. 

"= 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris“. 

Program ostatni od poniedziałku 7go czerwca do 
wtorku 15-go czerwca włącznie, codziennie o godz. 7'30 
wieczór. 

Prolog: Zbigniew 
Jerzy Boroński, recytacye. — Anda Kitschman i Marek 

inakeim, w swoim repertuarze. — Paulina Noskowska, 
piosenki liryczne. — „Dygnitarze*, sketch w ! akcie 
Olszewskiego, z Jerzym Borońskim i Zbigniewem 
Orwiczem. „Pasek na piosenki", sketch w 1 akcie 
Konrada Toma, z J. Borońskim i M. Wiudheimem — 
Kanferuje Zbigniew Orwicz. 

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa więczorna od godz. 6. wieczór 
przy kasie teatralnej, 


Orwicz. -- Gościnny wysięp : 


z ' 


—— f i 
ZBIÓRKA POWSZECHNA (uliczna i sklepowa) 
na cele: plebiscytowe, urządzona staraniem „Ko- 


odbędzie się diś w Środę, data 16 czerwce 
Na porządku 
dzienaym: 


ciej niż ogół społrczeństwa, wyprzedza zawsze 
swą epokę. Narzuca on współczesnym nowe swe 
wierzenia, idee, sposoby patrzenia na sztukę, a ogół 
dopiero za pewien czas może właściwie ich ace 
nić. Artysta, nad wymiar wrażliwy, jest całością 
w sobie zamknięią. 
My, mówił prelegsni o rgupie najmłodszych, 
uważamy, iż tylko abstrakcya może być piękną. 
Dziś ogó! nas nie po muje, ale za lat 30 będzie 
można osądzić siłę obecnych prądów. Czy będą 
tak szczere, tak gięboko odezute i przemyślane, 
czy stanowia tak nicodpartą potrzebę ich gło» 
sicieli, że zasuggerują sposób odcznwania ogółu 
społeczeństwa — czy też nie. 

PODATEK WODOCIĄGOWY z dniem i-go 
stycznia 1920 został podniesiony na: 

a) 15 proc. uznanego i przez władzę spraw- 
dzonego czynszu najmu, 

b) 7 i pół proc. od czynszów sklepowyca 
hez mieszkań. 

Sposób uiszczania tego podatku nie ulega 
zmiąnie. 

Z POWODU BRAKU PAPIERU dymisyonowa- 
ny rząd popkra gwałtownie zaczynający dziś wy- 
chodzić dziennik Rzeczpospo ita. Skrzywdzono inne 


ła Studentek*, odbędzie się we czwartek, 17 b.|'wydawnictwa pod względem przydziału papieru, 
m.. Nie watpimy, że patryotyczne społeczeństwo iaby tyko ten amarykański noworodek z ende- 
lwowskie przyjdzie z wydatną pomocą w tej|cką ideologią mógł się dodatnie sprezentować, 


akcyi. 

ZBIÓRKA uliczne urządzona dnia 6 czerwca 
na rzecz budowy Pomnika „Kaplica Orląt“ na 
Technice we Lwowie, przyniosła wraz z korsem 
kwiatowym i bufetem Mp. 23.110—, wydatki 
Mp. 1.588.—. Ofiarnej publiczności, właścicieło- 
wi kawiarni Roma oraz bardzo chętnym do 
pracy paniom najserdeczniej dziękuję za ten do- 
datni wynik zbiórki. 

DIDUR W TEATRZE MIEJ. Dyrekeyi teatru 
nareszcie udało się pozyskać Adama Didura na 
dwa występy w teatrze. Na wyraźne życzenie 
znakomitego artysty pierwszy występ odbędzie 
się w sobotę 19 czerwca. Wielki artysta wystąpi 
w 3 akcie opery Mussorgskiego „Borys Godunów" 
w parlyi tytułowej. Przedstawienie uzupełnią 
„Pajaca*. Honoraryum z tego przedstawienia 
przeznacza artysta na Związek Artystów scen 
pol. Nazajutrz w niedzielę 20 czerwca odbędzie 
się drugi i nieodwołalnie ostatni występ znakoe 
mitego gościa w „Cyriuliku sewilskim* operze 
Rossiniego jako Don Basilio. 

Nadto przyrzekł Adam Didur uświetnić wy- 
słępami swymi początek przyszłego sezonu przed 
występami w Warszawie i ponownym wyjazdem 
do Ameryki. Wówczas zdecyduje się artysta śpie- 
wać tak oczekiwanego Mefista w „Fauście*. 

KONCERT TOW. ŚPIEWACKIEGO „PIEŚŃ* 
pod artystycznem kierownictwem dyrektora p. 
Jana Rangla odbędzie się dnia 19 czerwca o 
godz. 7 wieczorem’ w sali Izby rękodzielniczej 
(plac Strzelecki) z łaskawym współudziałem p. 
Stefanii Marynowiczównej art. opery lwowskiej, 
który będzie zarazem pożegnalnym występem 
estradowym znakomitej artystki. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarui WP. 
B. Połenieckiega. 

PRELEKCYA AUGUSTA ZAMOYSKIEGO O 
NAJNOWSZYCH PRĄDACH W SZTUCE. Za- 
interesowała dość znaczną rzesz publiczności* 
zwłaszcza młodzieży obojga płci. 

Preliegent mówił żywo, określając pogląd na 
sztukę owych ludzi, co obecnie, jak podkreślił, 
są dziećmi jakby innej genezacyi, „inaczej żyją. 
czują, myślą, nawet inaczej kochają się* — któ- 
rzy są tak różni od większości współczesnych, 
że chcąc ich zrozumieć, trzeba się stać formisią, 
trzeba samemu czuć to samo bezgraniczne pra- 
gnienie absolutu formy, rozkoszy, kształtu, jak ci 


. 


Ale am dolary mu nie pomogą ani protekcya rzą- 
du, Minął już dawno czas kiedy w Polsce pade- 
rewszczyzna i amerykańska bufonada uważane by- 
ły za zbawienie. Przybędzie jeszcze jeden organ, 
krzykliwego "patryotyzmu' jakgdybe za ma'o ich 
jeszcze u nas było. 

PATRYOCI NIE MAJĄ SZCZĘŚCIA. Niedawno 
była zawieszony Kuryer warszawski, organ wszy- 
stkich nieboszczyków, wraz z jakąś warszawską 
żargonówką, za umnieszczanie nieprawdziwych 
wiadomości z frontu. Wczeraj ten zaszczyt spo- 
tka? "Słowo polskie”, za istotnie bezczelny arty- 
kuł o operacyach ma Ukrainie. Spodziewać sjg na, 
leży, że ten artykuł będzie  przedrukowa” 
ny przez  bolszewika Radka w swoich 
pismach z pochwalnym komentarzem., Ta sol- 
darność gndeckkh bolszewików w Polsoe z ro- 
syjskimj jest istotnie wzruszająca. 

W ORGANIZACYI ROBOTNIKÓW IROBOTNIC 
INTROLIGATORSKICH odbyła się 13 czerwca, 
w dniu Imienin kolegi i przewedniczącego An- 
toniego Drewniaka uroczystość wręczenia mu 
Jego portretu, przyczem składane mu życzenia 
z okszyi jubileuszu+25 letnic! jego pracy w sto- 
warzyszemiu i organizacyj, W gorących słowach 
przemawiali kol. Dill, Hornostaj, Kamberski. 
Solenizant dziękował w serdecznych słowach ko- 
legom i koleżankom, przyrzekając, że © ile mu 
sił starczy, będzie i nadai jak dotychczas pra. 
cował dla rozwoju i dobra organizacyi. — Sto- 
warzyszenie zawodowe introligatorów i t. p. we 
Lwowie. 

DO WŁAŚCICIELI KSIĄŻECZEK AUSTRYA- 
CKIEJ POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI. 
Spekulanci wykupują te książeczki za bezcen, 
bo jakoby kwoty tam umieszczone należało u- 
ważać za przepadłe. 

Otóż zwracamy uwagę, że książeczki takie 
wraz z wypowiedzeniem należy przesyłać do 
pocztowej kasy oszczędności w Warszawie, któ- 
ra Eapswne wkrólce będzie je realizować. 

INWALIDZI, kiórzy są uzdolnieni do same- 
dzielnego prowadzenia gospodarstwa relaego 
iub mogą pracować w warsztaiach jako rze- 
mieślnicy a reflckiują na nabycie zagród, tj. 
odpowiednich gospodarstw lub warsztatów ze- 
chcą celem sporządzenia przygotowawczej ewi- 


dencyi wnieść podania, albo na ręce Proiektos | wyowte Clowe 6. 1.683 mk 


Sprawa rumacyi i braku 


Wiec zwołują Rada Robotnicza P. P, S. i Tow. Ochrony Lokatorów. 


ra gen. Józefa Hallera (Zakopane Barabaszó wks), | 


mie szkań. 


TOOTELE EE WSZ 


artyści; artysta, nasycający się pięknem Sszyb-|albo do Dyrekcyi Towarzystwa (Kraków, Bas” 


łowa 9) lub do Delegatury lwowskiej, Towarzy” 
stwa (Namiestnictwo — Lwów, na ręce p. Emi’ 
la Bratro st radey namiest.) 

W pedaniu ma być wyszczególnione: 

1) Imię i mazwisko petenta, 2) miejsce przy” 
należności i adres obeeny), 3) rok urodzenia, | 
formącya wojskowa, w której służył i data kie” 
dy był ranny, 5) wysokość przyznanego o/% nie” 
zdolności do pracy i numer książki inwalldzkiej: 
6) wysokość przyznanej renty i przez którą wła” 
dzę wojskową, 7) obecny zawód (rolnik, rze" 
mieślmik, kupiee i t. p.) 8) stosunki majątkowe 

O nadanie zagród mogą się ubiegać inwali* 
dzi następujących formacyi wojskowych: 


a) Inwalidzi Polskich Legionów 1, I, ff 
Brygady. 

b) Inwalidzi Legionów Puławskich (kom: 
Gorczyński. 


c) Inwalidzi I, II, III Korpusu Wojsk pol 
skich 

d) Inwalidzi b. armii gen. * Józefa Haller% 
IV dywizyi Żeligowskiego, dywizyi syberyjskie) 
(kom. Czuma i Ramża), Bataljonu murmańskieg” 
ikom. Skokowski) i Legionu Bajończyków:(kow: 
Sobański). 

e) obecnych Wojsk Polskich, 

Tow. Zagród dla polskich inwalidów œ ra” 
kowie. 

ZEMSTA KAMIENICZNIKA, Lachowiez K. 
właścicisł kamienicy przy ul. Karalekiej 9. wy” 
mówił miejsce i grozi wyrzuceniem swoj 40" 
zorczyni za fo, że w sprawie wykrycia u nie 
go tajnei gorzelni nie chciała zaniawać na jes 
korzyść Możeby ttyfekcya i prokur. rq u państw 
wzięła w obronę uczciwą kaci: i ne pozwali! 
nawet właściciewwi tajnej gorzelnt wyrzucać 
bssdnych ludzi na ulicę. 

WANDALIZM. Na cmentarzu zolnierzy 10 
syjstich obok parku łyczakowskiego, wypasn SI 
stado kóz koni; tratując groby; waląc krzy?% 
i zanieczyszczając miejsce wiecznego spoczynki 
chociaż "tylko" żołnierzy rosyjskich, ale ta! 
ludzi, Właściciel bydła woźny Magstr. na Př 
tanie dlaczego w tym miejscu pasie of 
powiedział, że miejsco to wynajął(!) ośl właścicie 
Czy ło po iudzku?? 

POŻARY. Wezpraj popołudniu w czasie e” 
obecności w mieszkaniu przy uł. Podlewgki”* 
1. 10 p, Michała Parkoły zajął się kufer z bieli” 
z niewiadomej przyczyny. Przybęta straż pożar 
ugasila ogień, który wyrządził szkodę około 10.0" 
marek. 


r 


—— 

Pan Józef Kwiatkowski chemik i sekreti 
Szkoły przemysłowej we Lwowie będzie dnia t 
b. m, (czwartik) demonstrował swój wyna/a/ć 
przectwpożarową tmpregnacyę materyałów pa 
nych. i 


Demonstracya odbędzie się w lokalu Ins” 
tutu w godzinach 11—12 przedpoł - 
Instytut technologiczny Izby handl. i prze” 
Dyrektor: E. Porębskt 


—+4.4+-— qé 
POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY Zakład £ r 
wny we Lwowóe uL 8-go Maja I. 9. pray it 
zgłoszenia na Polską Pożyczkę Państwowa tei 
wnież w niedzielę i święta od godziny 10 
do 12-tej w południe. 
o ü i 
EGZAMIN WSTĘPNY do I kl górna 
realnego im. H. Jordana odbędzie się we 
tek 17. b. m. o godz. 4-tej popołudniu. | 
—— u: 
NA FUNDUSZ PRASOWY DZIENNIRA LUP 
Organizacya robot. murarskich I ciesielskich 


—+:e+— 


Nr. 143 „DZIENNIK LUDOWY" 


Zgon zasłużonego pedagoga. 


Dr. Jan Niemiec, dyrektor szkoły prywa* | przewodnika. Dr, Niemiec ostatnio miał tylko 
mej, zmarł wczoraj tj. 13. bm. we Lwowie, w |Szkołę ludową. 

r życia po krótkicj, lecz ciężkiej chorobie- Dr. Niemiec z religijną miłością kochał przy- 
Dr, Niemiec był jednym z najswietnięjszych i neji |rodę, wtajemniczony w gej cuda i tej| miłości u- 
gszych pedagogów w naszem miescie, Przyro- dzielał dziatwie, lecz był wohiomyśny i tolerarefi 
dnik, o roziegłej wiedzy filozofłcznej. b. asystentj w każdej istocie ludzkiej bez różnicy wyznania i 
prof, Vogta w Genewie, przybył do Lwowa przed jnarodowości widział i szanował człowieka. ce- 

lisko trzydziestu [aty i objął zrazu kierownictwo |niąc każdego wedle przymiotów umysłu i duszy. 
Szkoły ewangielickiej, którą podniósł na wysoki był gorącem Polakiem z błogosławieństwem wy- 
Poziom najlepszej prawie szkoły wydziałowej we |słał syna do legionów, do walki o Polskę t34: ża- 
Lwowie. Dziatwa tej szkoły rekrutowała się bądź | lowa] tago, choć katusze cierpiał, gdy w niewoli 
£ kolonistów niemieckich z okolic Lwowa, bądź z |kilka fat daleko od niego znosi. męki. Jako nie- 

ód wojskowości austryackiej z niemieckich o- |podległośabwiec i zwolennik sprawiedjwości i 

ów. Dr, Niemiec dbał o to, by każde dziecko, |równości społecznej był sympatykiem P. P. S. 
które choćby CZASOWO, przejściowo; do tej szkoły |lecz w polityce nie brał udziału, zajęty kochaną 
Uczęszczało choćby niewiedzieć jak wymawiało |swą pracą pedagogiczną i pracami ijterackicmi. 

€ polską, język polski poznało, w niem po- |Piszł obrazki sceniczne, artykuły pedagogicznej 
wy robiło i nauczyło się kochać Polskę. Gdy | treści, naukowe i do nauki języków 

chodziło do wyższej klasy obowiązkowo mu- obcych, które znał dcskonałe i t. p. 

poznać jej wielkich wieszczów, aby otrzy- Cześć pamięci cichego i wieliżogo pracownika! 

Mać kase, Pogrzeb odbędzie się we wtorck 15. bm. o 
za = gdy z począfciem tego wieku wśród gro- | godz. 3-ciej popol. z domu girzy ul. Szeptyckich, 
Nauczycielskiego a i władz najbliższych tej |Grono naucz. uprasza aby zamýast. ewent. kwia- 
Saly pojawiać się zaczęły prądy hakatysiyczne, | tów złożono datki na piebisceyt śląski, którego 

- Niemiec, gorący Polak “kresowy“, syn chło- |przebieg zmarły jako Ślązak śledził z zapartym 
ze Śląska cieszyńs skiego, opuścił szkołę, ktorą | odechem, 
wię pracą i najszlachetnie jszemi zabiegami pra- 

Stworzył od mowa i długi czas zrujnowany 
teryalnie pracował, by stworzyć szkołę własną 

órejby młodzież uczyć i wychowywać mógł 


r 


LJ 
Pogrzeb śp. Dr, Jana Niemca odbył się wczo- 
raj we wiorek o godz. 3-ciej popol. przy- tłu= 
mnym współudziale publiczności: kolegów, zna- 


w 5 Si : 
swych zasad: miłości ojczyzny, toleranty(i, lomych, przyjaciół, rodziców dziatwy oraz u» 
by ania do pracy, ma dobrych i uczciwych |emiówí i uczenie od najstarszych dawnych począ- 
Wateli kraju i Epołeczeństwa. wszy, a skończywszy na miiusińskich "uczniach 


troebiówki. Mino ulewnego deszczu orszak ten ca 
ły odprowadzii zwłoki kochanego dyrektora aż na 
-|cmentarz i każdy prawie uczestnik, szczegóh de 
zaś każdy maç rzucił bukiecik własną rączką 
uwity na grób człowieka, który tydzień temu 
iiąszcze tulfl go do siebie jak oja 61. 

Nad otwartą trumną przemów ii odprawiwszy 
modły, ksiądz pastor Kesselring i p. C. Ślązak; 
żegnając tego przedwcześnie zgasłogo męża, któ 
rego życie było wzorem pracowjtaści I poświe- 
cenia, czynnej miłości dia ludzi oraz niezwykłej 
skromności 


edle własnych planów, sam prawie nosząc 
wzą i kamienie, zbudował szkołę prześtczną nia 
T rmi obok cytadeli przy ul. Szeptyckich, zaa 
płował ją wspaniale, otoczył ogrodem i sæ 
ludow ego chowu i tu za szkołę 
ą 1 gimnazyum koedukacyjne. 
| wo niesłychanych tredności matervainych 
kk rykań się z naszemi kochanemi władzami, 
R. mają forror qrzed każdą, choćby najpię- 
iejszą nowością doprowadził tę szkołę swo- 
do rozkwitu „ Najintedeientniejsi rodzice of- 
al do niej dzieci swoje, a młodzież wprost 
istwa swego ‘pana dyrektora“, który fa- 
&ynowal ją swoją dobrocią słodyczą, powagą 
i nadzwyczajnem napięciem morzinem. 
W saun przyszłą wojna światowa. Strasznie 
dam Się los z Dr, Niemczm: stracił zonę, stra- 
pma na wojnie, drugi syn dostał się do nje- 
a od córki ukochanej, która przed wojną 
Q wyjechała do Ameryki, dzień} go ocean. 
Soje tetniony usiowal jednak, dalej prowadzi 
«fso i w pracy znaleść ukojenie. 4% 
gó Udzpo przez wszystuie lata wojenne, szcze- 
reś w czasie inwszyt ukraińskiej, pod- 
Stórej granat zniszczył mu szkołę i zrarnf! 
Gęś stora} zdrowe do tego stopnia, że 
by, która go powalśia przed dwoma ty- 
à st: Wyjść nie mógł. Śmierć wybawiła go 
a og NYCH cierpień, borykań lecz osierocila 
= dwojga dzieci: syna i córki, tę całą gro- 
uczniów, 1 uczenie oraz grono nauczyciel- 
„_ które RU CJA A w nim ojca, przyjaciela i 


U bram szkoły w ‘serdecznych słowach że- 
gnal & p. Dyrektora b. prof. gimn. realnego Le. 
Niemca p. Urbański na cmentarzu zaś przema- 
włati po kofi pastor ewang. Kasseufng, mau- 
zycia szkoły ludowej p. Skolodcówna, b. star- 
szy uczeń giam. p. Bielecki oraz uczeń i uczen'ca 
szkoły ludowej dzisiejszej, Wprost wsirząsajęwe 
były przemówienia tych uczniow łzami i żaiem 


jnabrzmi łe kt rzy taką czcą otacza! swego kje- 
rownfaa 1 którzy wprost wśerzyć nie  chcie- 

irtenia. że 
ig męj.** raczej bez takiej restauratorki kolej |NICZEGO zostały podniesione na 10) mk. Wzywa 
tą a e obejść, aniżeli bez nich, przeto zwra-isię wszystkich udziałowców aby wpłacone dotąd 


N, że nad grobem jego stoją. 
mężowie, Pozwołono by storał zdrowie w wal- 
ši 
Doge y $0 Wi kolejowej, aby sprawę eeN, uzupełnij do tej wysokości jakoteż na* 


ce o potrzeby elementarne, by zmarnować siły, 

śtóreby dziś tak przydać się mogty przy odbu- 

dowie własnego państwa miepodiegiego. 
OOO rE EET ASOT TAC 


EPEE i 


Bestauracy a kolej. 
w ŻZółiwi. 


" Poraz drugi otrzymujemy zażałenie per- 
Pociągowego na paskarskie ceny dykto- 
Przez restauratorkę w Żółkwi, Oto za 
% mieka, */, litra żąda 4 mk., za herba. |» 
haryną 2 mk., 2 za maleńka bułeczkę 
Mau, ło a reklamacye personalu odpowiada re- 
yi rka: „jak się wam nie podoba, to nie 
Bah minie, ja się bez was obejdę*. 
ieważ personal kolejowy wychodzi z ra- 


Zatwierd:ony przez zawiadowcę pingi cen- 
nik potraw opiewa: szklauka mleka */, litra 
dla cywilnych 2:30 mk., dla kol. mk, iki 
duże dla cywil. 4 mk., dla kolej. 3:20 mk., her- 
bata dla cywił. 150, dla kolej. 1 mk. it. 'd. 

Ponieważ dzierżawczyni restauracyi nie je-t 
osobą zasługującą na wsparcie ze strony kole- 
jarzy, nie poczuwają się do obowiązku tolero- 
wania tego paskarsiwa i tą drogą zwracają się 
do Dyrekcyi, aby mu położyła kres. 


UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDAW- 


Szkoda təgo wiałkiego doprawdy męża, któ- 
ry w inm społeczeństwie, byiby może osią- 
rz 
m ekowaa bywali nowe udziały, Zarząd. 


gnal stanowisko, n efetórem mógłby był zdziałać 


więcej dia sprawy szkolnictwa i oświaty w Pol- 
Say z ramat w 4 aktach — tragedya dzieci pokutujących za grzechy ojców. 
AIc» cimi! 


sce niepodiegłej niż <powołanf* dis do tego 
Z powody kolosalnych kosziów — ty >a. 
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|Baszność ! Robotnicy z Przemyśla ! 


W środę dała 16 czermca t920 


o godz. 6'30 wieczorem odbędzie się w wielkiej 
sali „Demu robotniczege” 


ZGROMADZENIE PUBLICZNE 


z porządkiem dziennym: 
1) Sytuacya w państwie i zagranicą, 
2) Sprawa granic zachednich. 
Referenci: Dr. F. Dorusz 1 L. Przeerski. 
Robotnicy! Zjawcie się masowo ! 


Rada Robatnicza Komitet P. P 5. 
w Przemyślu. 


więzień nr. 2253 kandydatem na 
prezydenta Stanów Zjedpeczanych. 


„Frankfurter Zeitung“ donesi z Nawego Jer- 
ku: Socyalistyczna pariya wysunęła po raz piąty 
kandydaturę Eugeniasza Wikiora Debga na pre- 
zydenta Stanów Zjedwoczonych. Pechodzi o» z 
alzackiej rodzimy, ana widewnię publiczną wy- 
płynął po raz pierwszy w r. 1894, kiedy kiero- 
wał wielkim strejkiem kólejowym i wskutek nie- 
zastosowania się do sądowego rozporządzenia 
został skazamy ma 6 miesięcy więzienia. 

Debs jest z zawodu palaczem maszynowym; 
po odbyciu swojej kary więziennej zwrócił się 
do publicystyki, a w ostatniem ćwierćreczu wiele 
pisał w kwestyi robotniczej, zawsze w duchu 
socyalistycznym. Zeszłeęgo roku przemawiał w 
Cantenie (stan Okio), przyczem według zapatry- 
wania władz wszedł w kenflikt z prawami wo- 
jennymi, za co skazano go na 10 lat więzienia. 
Obecnie jako więzień Nr. 2253 przebywa w więs 
zieniu w Atlanta. 


Za rebryką tą redakzya nie odpowiada. 


Slub p. Halszki Bialkowskiej z p. Fran- 
ciszkiem Peterem por. pilot. B. P. 
odbył się we Lwowie 12-go 6. m. 


Specyałsta chang wenerycznych, skóry  moszewych. 


b. elaw kliniki w Beriinie, b. sekundaryucz spit 
od. 11—1 1/,3—5 Lwów, Sykstusxa $? (róg Słowackiego) 


powsz 


Specyalista chorób skórnych i wenęrycznych 


pr. KESCHELES 


ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16 


i ostatnią 


SERYE 


II. Konte Cristo 


bezwarunkowo majtragicrniejszg, majpiękniejszą, 
bardzo emocyoRalną i niesłychamie efektowną 


zrśrielają dziś i jniro po raz ostatni 


kinoteatrg 


MARYSIENKA i KOPERNIK 


n kata i dziecko cyganów 
Kinoteatr p WANDA: ui. Trzeciego Maja 11. 


„DŻIEN*.R LUDOWY” 


Z kodzi. 


ń (Koresp. “Dziennika Ludowego”) 


ŁÓDŹ, dnia 11. czerwca. 


SPADEK CEN WYROBÓW ŁÓDZKICH Prasa 
Riałopolski 1 Warszawy od szeregu dni głosi o 
wielkim spadku cen *manufaktury" łódzkiej. |- 
stotnie giełda towarowa motuje zniżkę bawełny 
o 50 proc, różnicy ceny z przed 5 miesięcy. Wy- 
roby bawełniane, welniane; mici, spadły w ce- 
mie 15—20 procent. Zniżka ta nastąpiła tylko w 
kurtowniach. Kupcy detajiiśchi nie obniżyli cen 
ani o feniga! Towary nabywane obecnie po ce- 
mie zniżonej kupcy znaczą do sprzedaży pojedyń- 
czej podług dawnych cen. Jeżeli publiczność nie 
ograniczy się do najkonfieczniejszych tylko za- 
kupów, o prędkiej zniżce nie ma mowy, Głodu 
towarowego absolutnie nie ma, owszem z powo- 
du nagromadzenia “zapasów dużych i z powodu 
nader małego popytu właściciele małych fabryk 
postanowili zamknąć swoje przedsiębiorstwa. 
Wielkie zakłady fabryczne ograniczają swe czyn- 
ności do, 3 (hi w tygodniu Fabrykamt į kupcy szu- 
kają już sposobu, ceteri podtrzymania obecnych 
horendalnie wysokich cen. Całe masy robotnicze 
pozbawia się pracy, byle tylko utrzymać wbtoki 
ewój zysk. Jeżeli rząd zawczasu nie wglądnie 
w te stosunki łodzkich fabrykantów milionów mo- 
że nastąpić nieoczekiwana katastrofa! Zachłan- 
ność fabrykantów mie powinna być przyczyną 


powstania nowych rzesz bezrojsotnych, którzy już ; 


w wielkiej liczbie z głodu przymierają! Przymus 
uruchomienia fabryk i sekwestr wyrobów włók- 
nistych (i skórnych) to warunek egzystencyj du- 
żej części społeczeństwa. 

URZĄD MIESZKANIOWY. Wobee wzmaga- 
jącego się kryzysu mieszkaniowego magistrat po- 
stanowił wprowadzić urząd mieszkaniowy, któ- 
ry zajmie się rozdziałem wolnych mieszkań, e- 
wentuainie wprowadzi rekwizygyę tychże, 

STOSUNKI POCZTOWE, o których już wspo- 
miałem. popirawiły Się znacznłe. W ostatnich 
dniach otwarto dwie fife, a jedna z nich wpro- 
wadziła dwurazowe urzędowanie. Czemu na głó- 
wnej poczcie urzędowanie jest jednorazowe nie 
wiadomo. Pieniędzy listonosze nie roznoszą pa- 
czek poczta nie rozsyła, przesyłki frachtowe (do 


110 €h.) przyjmuje tylko główna poczta. Czy ne 


należałoby ułatwić publiczności zmuszonej w cn- 


ei Łodzi korzystać tylko z głównej poczty wzro- 


wadzając dwurazowe wrzędowanie a na filiach 
wprowadzić przyjmowanie pakietów. Łódź to nie 
Pacanów. 


— — 


SZKOLNICTWO MIEJSKIE. Budżet obenu- 


N. 146 
„PE 


(BYWATELE-ROLNIGY" 


Wojna nauczyła nas oszczędzać. Przywykliśm 


chować każdy grosz na czarną godzine. LECZ 
jakże go chowacie ? Pa garnkach, kominach; SKTZY* 
niach, dołach ziemnych! i pod podłogą. Nie jest 
o bezpieczne ukrycie, W razie pożaru lub powo 


dzi przepadają wam te z trudem zebrane grosze 
a pod wpływem wilgoci banknoty papierowe dd 


jący szkoły powszechne, średnie i wogóle insty- |sfę i niszczeją. Pieniądze przechowywane w do- i 
tucye pedagogiczne, znajdujące się pod zarząde n | mu łatwiej spostrzeże oko złodzkaja i bandyty, KL” 


miasta na rok 1920—21 uchwaono w wysokości 
23 milionów marek. Wpływy ze wszystkich zró” 


del wynoszą 800.000 mk. czyli niedobór pokryje | 


kasa myjsjska, 

APROWIZĄCYA Łodzi obecaje weszła w Gy" 
pre stadyum, Pociąg turnusowy kursuje stala do- 
wożąc żywność dia samej „Loda. W ostatnich 
dniach zrealizował zaległe racye mąki i chieba 
za kwiecień i (maj. Przywóz kartof z Poznańsxie- 
go został na życzenie magistratu wstrzymary 
z powodu dostatecznych zapasów. 

POLICYA ŁÓDZKA nie lubi P. P. S. W nie- 
dzielę 6. bm ndábyło się w sali koncertowej zIro- 
madzenie członków P. P, S. pad osłoną policy: 
która nie wpuszczała nikogo do sali zgromadze- 
niowej. Irtrrwencya posła tow. Napjórkowskie 
go przekonała dopiero wielką władzę o głupie] 
szykanie, Więika sala koncertowa była zapel- 
niona towarzyszami p> brzegi. Sprawozdanie z 
kongresu zdawali posłowie tow. Ziemiięcej i Na- 
piórkowski. W dyskusyi zabierał głos towar 
mysz Łopatka. 


ADWENTOWICZ. Na dzierżawę tsatru łódz- 
kiego wniósł oferto Karol Adwentowicz W sfe- 
ca robotniczych oferta ta spotkała się z du- 
żą życzliwością. Tutejszy organ N, Z. R. “Praca“ 
pisze że "znakomity artysta, pierwszy twórca 
sceny robotniczej we Lwowie powirgen otrzy- 
mać te pożądaną piacówkę*. Obok Adwzntow cza 
„poważnym kandydatem jest równisż Stef Ja- 
racz, Oby raz wreszcie dostał się tutejszy teatr 
w powołane ręce. J. ŁOPATKA. 
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Depesze. 


Zjazd psychiatrów polskich. 
WARSZAWA. 14 czerwca, (Pat.) Minister- 
stwo Zdrowia publiczn:go w zrozumieniu, że 
tylko ścisła z niem współpraca społeczeństwa a 
przedewszystkiem lekarzy psychiatrów może 7a- 
pewnić jego usiłowaniom wyniki dodatnie, po- 
stanowiło zwołać zjazd psychiatrów w celu ią- 
cznego rozważania zagadnień stojących przed 
nim w tej chwili w dziedzinie psychiatrycznej. 
Nie ograniczając prac zjazdu pragnęioby Mini- 
sterstwo jako wytyczną rozważanych zagadnień 
widzieć sprawę roli Państwa w opiece nad jego 
psychicznie chorymi mieszkancami. 
Zagadnienia które mają być na zjeżdzie po- 
ruszonc, są nie tylko ważne, lecz także pi!ne.— 
Dlatego termin zjazdu musi być bliski, — Mi- 
nisterstwo ustala go na koniec września b, 


dział psychiatryczny. 
0 


KANDYDAT NA PREZYD. STANÓW ZJEDNOCZ. 

(LYON, 14 czerwca (Pat). Radio. Z Chicago 
donosza że Hordifeg, senktor z Ohic, który r. 
1916. ył tymczasowym prezydentem konwency 
repubiańskiej, został postawiony jako republi- 
kański kandydat na prezydenta Stanów ziedno- 
czonych, 


— eee- 


ra 
iuli 0cazis Arystokracya paskarsk 


bisi benina o Anglii. 

WIEDEN, 11 czerwca (zat), Tei- Gamp.< 
Londynu: Z powodu listu Lenina (obwinisjąc:- 
go Anglię o wrogie względem Rosyi zamiary) 
występuje Morning:Posi bardzo gwałtownie prze 
ciwko bo.szewikom, — Dziennik ten oświadcza. 
że należalubs Krassinowi natychmiast doręczyć 
paszporty i wydslić go z kraju. 

Pierwszy minister Wielkiej Brytanii nic ma» 
że sedzieć przy jednym słoie z przedstawicielem 
rządu sowieckiego, który występuje w sposób 
wrogi przeciwko Anglii. — Lloyd George mus. 
nareszcie uznać, że nie będzie mógł zawrzeć u 
kładu z bolszewikami. 


—036— 


ZAMACH W ALBANII. 
WIEDEŃ, 14 czerwca (Pat), B. K. z Paryża: 


r.|Q ramachu na Essada Pasze donoszą: Przywój. 
Miejsce Zjazdu Warszawa. — Komisya organi-|Cy dziegacyi albańskiej opuscil wlaśnie hotei, w |niądze zebrać, toby powstał ogrommy p 
zacyjna Ministerstwa Zdrowia publicznego Wy- | ktorym sza- 

lprzed Essadem młody człowiek i dał b niego 


zamieszkał Essad Pasza Nagle stanął 
2 :trzały rewoiwerowe. Essada przeniesiono do 


totu, Policya aresztowała sprawcę zanachu i 


- „adj 
odztawita go Go komisarystu policyjnego. Spra- |sób zabezpieczenia oszczedność. i podźwig””” a 
wca zrmachu nazywa się Rustan Avemi, liczy ia: |kiaiu z nędzy jest składanie oszczędności na 


75 I jet obywatelom albańskim uczniem semina 
jryum nauczyc.eiskiegy, Oswiadczył on, że ni: po- 

elni} zb”odni z gremedytacyą, tecz w chwjli gdy 
zobaczył dyktatora albańskiego, przyszła mu na- 
gle myśl aby go zgładzić ze względu na nieszczę- 
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ście jakie Essad Pasza Sprowadził na Alban;ę. {bre są tego następstwa. > 


ry zwabiony ich niezabezpieczonem ukryciem do 
puszcza sę nieraz zbrodni aby Je komu wykraść 
Ileż mordersty i gbrodni dokonali w każdej 
niemai wsi polskiej bandyci w latach wojny, St9 
rych skusił grosz oszczędzony i przechowywany 
w kryjówkach domowych. 4 
iluż nieszczęść powodem jest taki jekkomyś 
ny sposób przechowywania qieriędzy. i 
Obywatele rolnicy!! Jeżeli chcecie bezpiecz™® 
zasypiać pod własnym dachem jeżeli chcecie mit 
pewność, że oszczędzony przez was grosz ne zgi” 
nie, mie zniszczy go woda, nies spali ogień, uë 
ukradnie złodziej wynieście go z kryjówek Wa 
szych i złóżcie na książeczkę Pocztowe „Kasy 
Oszczędności i P 
Książeczka pocztowej Kasy  Oszczędnośći 
stwierdzająca ile złożyliście z Waszych oszczęć 
ności daje się łatwiej ukryć, niż stosy papietó” 
wych pieniędzy, gdyż odbierający pieniądze po” 
dany jest badaniu urzędowerm. A zatem zabć” 
pieczajcie wasze oszczędności i składajcje je 8 
Pocztowej Kasie Oszczędności Jest to najpewniel 
dzy č najłetwtejszy sposób ich przechowywani” 
Uznał to dawno cały śwfat i dlatego na caiy 
świecie ludzie składają oszczędnośćj do Poc 
towej Kasy Oszczędności. Tylko w Polsce 
czaj ten nie fest jeszcze należycie rozpowsz 
niony. To też tylko u nas w: Polsce marnuje 
bardzo wiele oszczędności. i 
Aby was obywateie-rolnicy od tego marnow” 
nia uchronić powstała w Warszawie Poczto” 
Kasa Oszczędności która przyjmuje oszczędi” 
ści za pośrednictwem każdego urzędnika -p0 
towego w każdej miejscowości. sk 
n > 


Pocztowa Kasa Oszczędności zapewnia À 
to szereg korzyści składajacemu oszczędnośc; ** 
tylko przyjmuje pieniądze na przechowanie, gd 
opłaca od nich pracent w wysokości 3 proč. pr 
šta rocznie, Oszczędności przechowywane W 
cztowej Kase Oszczędności stanowią majątek * f 
rodowy. który wpływa korzysmie na stan naś 
waiuty za granicą. p 

Już za czas roczny istnienia Pocztowej © F 
Oszczędności nagrotnadziło się w nýej kilka m 
jardów marek. Składają do niej z całem zaufany 
swe oszczędnośc! Polacy z Ameryki jak i w wą 
mieszkający. Ale jeszcze wiele oszczędnośći 
ła się po waszych kuferkach skrzyniach, w9T af 
/ garnkach bezużytecznie. Gdyby te wszystk? 


t 


któryby odrazu wpłynął na poprawienie 
watty i dźwignąłby Kraj z błedy i nędzy. é 
Obywet.le-Pol. cy!! | amię:a cie, że jedy” 


zeczki Pocztowej Kasy Uszczędnosci. w” j 
Uczyńcie pierwszy krok, złożcie jakako p” 
choćby drobną oszczędność waszą do Poc? w 
Kasy Oszczędności a wnet zobaczycie jak 


kt E 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Starostwo w Lisku „szupasuje ro- 


USTRZYKI DOLNE _10, czerwca. 


= Starostwo w Lisku doręczyło onegdaj tiwom 
fobotnikom rafinery! w Ustrzykach dolnych na- 
stępujący "ukaz": 
L, 14679/20. 

LISKO, dma 4. czerwca 1920. 


Do 
p. Józefa Szebesty 
Majstra destylacyjnego w rafineryi nafty 
w Ustrzykach doinych. 


Ponieważ nie usłuchałeś Pan wydanego na 
Bodstawie przeprowadzonych dnia 1. b. m. w 
Mafineryj nafty w Ustrzykach dolnych dochodzeń 
akazu delegata starostwa i nie opuściłeś do- 
Owolnie tej miejscowośki w oznaczonym ter- 
TAA że zakłócono spokój pomiędzy robotnikami 
W tej rafineryi a przynależnym do gminy Dząe- 
i; „Pow. Biała na zasadzie par. 2. ustawy z 
te pea 1871, Dzpp. Nr. 88 orzekam, ze Pan na- 

Chmfimst odstawionym być ma pod sirażą 
cyi państwowej do swej gminy przynależno- 

l to najkrótszą rutą. 

[P zakazuję panu powrotu do wszyst- 
jez Miejscowości tut. powiatu, z których zosta- 
lęg) dalony va zawsze, a to pod rygorem na- 

tw przewndzianych plar. B23 i 824 u. k. 
repyyzeciw temu orzeczeniu przysługuje prawo 
nrzępej: który zaraz po o'feymantu niniejszego 

zenia winien być zgłoszony. 

WY% Skurs ten niema jednak mocy wstrzymującej 

Manie niniejszego orzeczenia. 

: Kierownik starostwa 

SMALAWSKL 


~ -ar 


Wojeięzęczetie o treści taióejsamaj doręczono tow. 
las, Echowi Dąbrowskiemu, „stołarzowi . zatrud: 
ł hr również w ftejsamej ralineryi nafty w 
Zykąch dolnych a przymależnemu do innego 


A 


3 sali Koncertowej. 


Dnia 13. bm, odbył się doroczny koncert ucz- 
i uczenie iwowskiego konserwetoryum muz. 
śpiewu prof. Z. Kozłowskiej reprezent- 
była przez p. W. Korytxównę, pi J. Freni- 
. p. B. Lutomierską i p. St. Krochmalnic- 
„Należyte przygotowanie, oraz wy” zkołe- 
piesni jakiem uczennioe wykonały poszczególne 
Kozło; dają chłubne świadectwo pracy prof, Z. 
saskiej, która poszczycić się może całym sze- 
talco ai śpiewaków przez nią wy- 


tiag mier pochiebnie wyrazić się należy o ucz- 


(p. 
A mat i p. J. Marmor) — oraz klasy skrzy- 
karor, M. Wolfsthala (m. M. Schatz i p. 
owna), 
Czanfa = do ca!j5ci sauważyłbym. że umiesz- 
„+ V Programie podobnych popisów rzeczy 
Uras jest beżcelowe, zaś dla ogólnego 
Staje N bardzo” nićkótżystne. gdyż produkcya 
Je 3 i trąci na wartości. 
mżą, jStepule ośmiu uczniów i każdy z 
udo odukuje się pół godziny, to rzeczywiście 
t nig O CZekać się końca, a po drugie; żaden z 
$ ty Nigdy rh” gra tak genqóity i tme może być 
Rż wj, Stopnia w swej grze interesującym, żeby 
godzin czasu upłynęło niespostrzeżenie 
tę; 7 e — Dla oceny talentu ucznia, czy 
=~ eczności pracy nauczycieli, wystarczy na- 


TEATR STYLOWY 


„Chimera" 


— 


Wyświetla od wtorku 


Klasy fortepianowej prof. K. Tarnkwskief 


Dramat z życia w 4-ech aktach p. t 


kotników na życzenie dyrekcyi rafim. 
NIEBYWAŁE ZARZĄDZENIE STAROSTWA 


| powiatu oddalonego od Ustrzyk dolnych, 

Giupia bezdennie stylzącya tego niesłychanego 
ukazu starośńskiego z Liska przypomina czasy 
szału reakcyjnego we wzorowem wydaniu met 

Referentem sprawy był pewnie pan;cz o n.e 
dokończonem wykształceniu domowem, a moty- 
wem tego azjatyckiego urzędowania w rzeczy- 
pospolitej demokratycznej było niezawodnie ży- 
czenie kapitaństów z rafincryi ustrzyckijj i jch 
pachołków. 

Robotnicy zorganizowani onego czasu stanel' 
w obronie dyrektora Briika i lego legawca p. 
Fuchsa, Których centralna dyrekcya chciała bez 
względnie wydalić. Wówczas robotnicy na to nij: 
zezwolili Zastrejkowałi Obecnie mają rewanz, 
wdzięczność dyrektora, podziękowanie Fuchsa, 
którzy zainspirowali starostwo tw Lisku do wyda- 
nia tak nikczetmnego ukazu, przypominającego cza- 
sy najgorszych prześladowań robotników zorga- 
nipowanych, ; 

Pp. Brük, Smalawski, Strączat, Towarnich; 
dobrany czworonóg, na którym siedzi “zagro- 
ony“ kapitał w Ustrzykach dolnych, 

A cóż p. del, Gałeck! na to? 

Przewinienie tow. Szebesty i Dąbrowskiego 
polega w tem fe bez pozwolenia Dyrekcyi rafi 
neyi a z polecenia organizacyj wyjachali do Wiar- 
szawy. aby załatwić sprawy aprowizacyjne robot 
ników w Ustrzykach źolnych. Ten wyjazd uwa 
żały widocznie pewne śnt:resowane czynniki micj- 
gcowe za włażenie 'w ich proso I mącenie ideal- 
hej geszefciarskiej harmonig — qaprowfzacyjrej 

, Sprawa ta zresztą 'wkro:ce Się wykłaruje, be 
zaintaresowano nią także Przemyśl, Lwów( it War- 
szawę. | 

Eto wie, czy p. Smalawski nie zostanie *wy- 
szupasowany** przez swoją władzę przełożoną za 
niesłychane kompromitowanie się w vpisanej ate- 
rze nafinersko-żywnościowej, 
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wet najdrobniejsza rzecz opracówana we wszyst- 
kich szczegółach, by łkażda nuta i figura otrzy- 
mała należyte świaiło i cienie w perspektywicz- 
nem ich ustawieniu. *<Otrzaskiwanie sj? ucznia 
z estradą", -fędące dotychczas przewodnią my- 
ślą przy układaniu programów — nie wytrzymuje 
krytyki, W. 

p epee p unan anea ZEE CTR RYZTROTZRZ TERZ. 


Sowiety protestują przeciw dostareza- 
niu broni Poisee. 

Rząd sowietów wysłał do rządu anstryackie- 
ge protest przeciw dostarczaniu broni i amuni 
cyi Polakom, a używanym ua froncie przeciw 
artalii sowieckiej. W razie dalszego wysyłani» 
emunicyi do Polski grozi rząd sowietów repte 


saliami na poddanych austryackich znajdujących 
się jeszcze w niewoli w Resyi. Rząd Austryl 76 
swej strony.odpowiedział w radiotelegramie, że 
a- 


z zapisów rządowych nie wysyła się żadnej 
mumicył ani żadnej broni do-pwiąki 


E osme e twi” 
Włamanie do urzędu podatkowego. 

, KRAKÓW, 15 czerwca (Pat.), Jak podają 
dziennfsi w nocy z niedzieli na poniedziałek 
niewyśledzeni sprawcy włamali się do biur u 
rzędu podatkowago w Liszkach pod Krakowem, 


rozbili kasę oguiotrwałą i zrabowali pół miliona 


koron, przygotowanych do wymiany. 
—me" 4 


15 czerwca br. 


„SZATA 


> Ul. Akademieka 8. Od 18. do 21. b m „WW szponach szubrmwom* dram. te sier towarzyskich w 7-mn aktach. 


kargi o kradzież lasową 


1 


LĄ NE ET mP ta Pol. | 29 EO GÓR 


Komunikaty. 


"POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. 
odbędzie się we środę o godz. 7 wiecz. w lo; 
kalu Rynek 8. Sprawy bardzo wazne. 


ZGROMADZENIE U METALOWCÔW: zapo 
wiedziane na niedzielę 13 b. m. z powodu w%* 
jazdu prolegenta odłożono do następmśj TF 
dzień 

DO ORGAN!IZACY! ZAWODOWYCH! W pią 
tek dnia 18. czerwca 1920 przyjeżdża do Lwowa 
tow. poseł Żuławs ki, który odbędzie konfe- 
rencyę z Zarządami Związków zawodowych © 
godz, 6-tej wiece, w sali Rady Rob. Rynek 8 I p. 

Na konferencyę zaprasza się wszystkie Za- 
rządy Związków zawodowych tak ze Lwowa, Jak 
1 z prowincyi. 

BACZNOŚĆ BLACHARZE! Z powodu niedoj- 
ścia do porozumienia z majstram* biacharskm 
w układach cennikowych, pertraktacye przerwane 
skutkiem czego tow. błacharze zatrudnieni u pa- 
ia Bendla Maryana, pracę z dnem II. bm, przer- 
wal, 

ZAWIADAMIAMY towarzyszy tmiuratzy | GiG" 
sli, żeby do Lwowa nie przyjeżdżali bo tu To- 
boty nie ma 1 jest walka cennikowa. Kto przy* 
jedzie to się narazi na koszta, roboty nfe ma i n.* 
dostanie, — Za Związek murarzy i cjeśk Lwów 

Bu Zarząd. 

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDAW- 
NICZEGO WE LWOWIE składać można w Sekre- 
taryacie Kota u tow. Budzickiego, ul. Grodecka 
(69. — Prenumeratę miesieczną na „Dziennik 
Ludowy“ przyjmuje się również. 
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lwowska pa- Łóżko składane 


e O NAN 
ierwsza 
drewniane z materacem oka- 


rowa farbiar- 
nia i pralnia chemiczna Ma-|dre J M, 
ryi Zduńczyk i Jana Gaw-jzyjnie de nabycia. Wiade- 
rońskiego we Lwowie, IGrólajmość w Admin „Dziegn ii 
Leszczyńskiego 9. przyjmuje Ludowego“, Sykstuska 21/ 


wszelką garderobę, pióra, F 
Płaszcz damski, z ma- 
ds terymłu przed- 


jutra do farbowania i chem 
Jzyszczenia. j J 
-TE A =. „ejj 
j pełnie modny do sprze 3 
Teckaik-deniysta Wiadomość: ul. Sykstuska 


poszukuje posady. Zgłosze-|l. 21. II. p. 
nia w Adm pod „Technik*. 


Poszukuje Się zł aga? 
szofera Sypialnie, ry, urra 


s hodu o©sobowegejdzenie fryzyerskie i różne 
b Drohobycza. — Reflex- inne meble tanie do naby- 
tanci oddadzą swoje ofertyjC!3* „Doroteum*, Sapiehy 
wraz z zapodaniem warun=|* S4 
«ów do Redakcyi niniejszego 

100*. 


zisma pod „G. 100* 

z weneryczne, Skórne, zastarznie — 
ZKOROBY leczy apeocymlimtm Ar. 
FAICH, ulica Wałowa l. 11, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
pełuaniem, 512—2 


kauczukowe i metalowe wy: 


PIELZECI koncie po majtańszych cenach 
ia anal. 10 Maks Glaserman 


symatamicam 1. 1% 


BERTYSTE-LEKARZ 


Dr. Jakób Owiński 


Pracumria destynt<feckziczua, Raiicka Z. 


66 © słównej roli: Erich Kaiser Titz. 


Nadto deberoge nzopela. programi. 


Do NaBYCOCLA ZZ Z OOOO 
w Drukarni Ign. Jaegera 
we Lwowie, ul Sykstusica 3% 


== ŚWIERZBY == 


wy wteępuj ow Jako krosty NSU E 


MAŚĆ Dr.HELMERICHE 


CENA: 10 Mk., 20 Mk. i 30 Mk. 
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 
LIÓŁEA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk, 


IELO MLAD i WERE 


APTEKA A ETA, LEOR. PAC GOŁACNOWNKŃU 


j we Lwowie, Łyczakowska 27. 


wykonuje wszelkie roboty stelarstwa 
budowlanego i mebiowego :—: 


ra Antoniego 


Gherody skóry, włosów, Kosmety- 
ka lekarskg. Chorcky wensoryczne 
Röntgen. Lampy kwarcHwe. Darson- 
walizacya. Endoskopia. Diatermia. 


Lwów, klewenijaj Taóskiej 1 (ehek betela Kaszea). 


Ostrzeżenie. 


W celu zapobieżenia ciągle powtarza- 

'jącym się kradzieżam strychowym — do- 
konywanym przez niewyśiedzonych dotąd 

Í sprawców, którzy — pod pokrywką wy 
|| komywania robót telefonicznych na stoja- 
kach dachowych — bywają wpuszczani na 
strychy — oznajmia się, że uprawnieni do 
| wykonywania robót telefonicznych funkcyo- 
naryusze zaopatrzeni są w drukowane le- 
gitymacye wystawione pizez Techniczny 
Zarząd Telegrafów i Telefonów we Lwo- 
wie. -— Legitymacye te wypełnione są czer- 
wonym atramentem, zawierają imię, naa 
zwisko i kategoryę funkcyonaryusza, za- 
opatrzonej] są okrągłą pieczęcią z oriem i 
napisem „Techniczny Zarząd Telegrafów 
M i Telefonów we Lwowie“ oraz podpisem, 
a noszą datę z czerwca 1920. 

Należy więc od każdego zgłaszającego 
sie w sprawach naprawy urządzeń telefo» 
nicznych żądać okazania legitymacyi ewen- 
tualnie zanotować imię i nazwisko tegoż. g 


Teciniczay Zarząd Telegrafów i Toieltnów g 


we Lwowie. 
earn l e, 
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Nr. 148 


=== Wielki Skorowidz Przemysłu 
i Handlu Państwa Polskiego 


Nakładem wydawnictwa „Tygodnika dostaw“ 
we Lwowie, ul. Potockiego 26. 


9 25009 %% NNIK sag -"PROTTPĄ 


i 


Podpisane wydawnietwo prosi wszystkie firmy całego Państwa Polskiego 
o przesłanie : z 

a) swoich dokładnych adresów, 

b) spisu wszystkich swoich wyrobów, celem bezpłatnego przytoczenia ich 
w odnośnych rubrykach Skorowidza. 


„Wielki Skorowidz Przemysła i Handlu Państwa Polskiego“ 


wyjdzie w olbrzymim nakładzie 
dostaw w b. r. 
i Firmy, które nie nadesłały jeszcze swoich adresów i spisów swoich wyro- 
bów, zechcą uczynić to w swoim interesie jak najrychlej, gdyż druk w najbliź” 
szym czasie zostanie rozpoczęty. 

Wydawnictwo przyjmuje również do Skorowidza ogłoszenia pierwszorzędnych 
firm według poniżej podanej taryfy. 

Wydawnictwo „Tygodnika dostaw 
Spółka z ogr. odp. 


staraniem Wydawnietwa Tygodnika 


we Lwowie. ul. Potockiego 1. 26. 

TARYFA OGŁOSZEŃ, ważna aż do odwołania: 
(1 cała str. Mk. 1600— Ja str. Mk. 450 — 
"a 11 CE 850' SA tja ” 250 s | 


Cena jednego egzemplarza Wielkiego Skorowidza Przemysłu i Handlu Pań” 
stwa Polskiego wynosi obecnie w przedpłacie Mk 180-— Cena księgarska usta” 
loną będzie po WYJ. 


wyciąć i pane é w IAA (A 


Do Wydawnictwa „Tygodnika dəstaw“ Sp z ogr. odp. we bwowie, 
ul. Potockiego l. 26 


proszę mojego 


Niniejszem ię silky o bezpłatne zamieszczenie adresu — "e = przedsiębiorstwa w Wielki” 
j Ke 
Skorowidzu Przemysłu i Handlu Państwa Polskiego. 


„ . mojej z 
Brzmienie - , firmy opiewa : 
naszej 


z moje - 1, 
Przedsiębiorstwo A wyrabia, względnie dostarcza: 


ola w TE WAD go -NE NIE ER 2... 
A SE... m EEE PRZE 6.. 2 10. 
E eoB EEE A i o ucz. Wc e E l4. 
Se ae e a E E MI w. O aE M. | SEE WRZE DB. - 
(w razie potrzeby można wyszczególnić dalsze wyroby aa esobnej kartce). 
ras? mo l 
Równocześnie w SE. o zamieszczenia ciego inseratu wielkości . sm. 
prosimy naszego 
sin za TceWĘWNiIk Z... .%. 
doł i 
Tek e 2 Eo E snie O przókwa „ok E E N —aj 
dołączamy przekazujemy 
zekaż 
Po eżĆ SE zaraz pe otrzymaniu rachunku. 
przekażemy 
- >rosz . mi , rel 
W koncu E aS o dostarczenie === ......... egzemplarza:v) Skorowidza zaraz po wyj” 
prosimy nam : 
7 r i d przekazuję 
Należytość, wynoszącą obecnie w przedpłacie Mk. 180— za egzemplarz, przekazuje f 
równocześnie przez .---+---urrinr-eenreensnni 
Podpis U peczęĘć +... M NE ARE P 
= 


(Nie odpowiadające rubryki przekreślić), 


Drukiem A. Gokimana we Lwowis, Syksiuska 1% 


